
Na Sobotę dnia 14-ge września” 1915. 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecz- 
hych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
wynosi 1 markę i 80 fen., a z odnoszeniem do domu 
® marki i 22 fen. — „Wiarus Polski“ zapisany jest 
W cenniku pocztowym pod znak. polnisch nr. 518, 

_ Agentury: Recklinghausen, Hernerstr. 64 

W imię Boze za Wiarę i Ciczyzne! | 
Redakcya i drukarnia w Bochum, ul. Klosterstr, nr. 3. — Telef 538, 

Dortmund, Brakelerstr. 2. Gelsenkirchen, Karlstr. 7, 

Zainseraty płaci się za miejsce rządka. 
15 fen., ogłoszenia zamieszczone pr: 
50 fen. ~ rn pady mum 
„Wiausa Polskiego TAINO 
nich rdokladny adres piszącego. Rekopisnie z 

Hamborn, H.sSachstr. 4 © Oberhausen, Hühner ulica Se 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa: 
te mówić, czytać i pisać po polskul 

można zapisać „Wiarusa Polskiego” na 
Poczcie i u roznosicieli, 

Na poczcie płac: się z odnoszeniem 

2 mk. 22 fen. 
U roznosicieli płaci się 70 fenygów 

Miesięcznie już z odnoszeniem. 
W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 

siące) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
fo wypadku oirzymaja spadkobiercy 
jego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
Na wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 
Piłą pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 
ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 
w. Bochum. 
CANT 

Przę 
Polaków. 

s Pod tym napisem telegrafują z Ber- 
lina do „Rh, Westf. Ztg.', co następuje: 

Według „Vossische Ztg." * ogłosił 
Niemiecki generał gubernator von Be- 
Seler w Warszawie w „Deutsche War- 
Schauer Zig.“ z 14 września następu- 
lace ogłoszenie z 12 września: 

„. W zamiarze, aby na cierpiących do- 
tkliwie wskutek wojny ziemiach pol- 
skich popierać wszelką zbiorową do- 
roczynność, pozwoliła i pomagała od- 
Powiedzialna przed objęciem przezemnie 
urzędu władza niemiecka podobnie jak 
Ja, aby „Centralny Komitet krajowy” 
(odnośnie warszawski „Komitet guber- 
nialny') spełniał dzieła dobroczynne 
obok odpowiednich urządzeń niemiec- 
ich i austryackich, Do tego upoważ- 

nienia dołączono przecież wyraźny wa- 
tunek, aby unikano wszelkiej dzialal- 
nösci politycznej. 

Tymczasem kómitet, ustanowił w 
raju sędziów, usiłował pobierać poda- 

tki, rozporządzeniem pobudził do utwo- 
Tzenia milicyi wiejskiej (straży obywa- 
telskiej) poza obrębem Warstawy i 
Wydał upoważnienia do noszenia broni, 
cheiaz powinien był wiedzieć, że każ- 
dy, kto zaopatrzy się w broń na mocy 
takiego upoważnienia, naraża się na 
arę śmierci. 

Zatem, ponieważ zastrzeżonych wa- 
trunków nie uwzględniono, rozwiezuje 
Niniejszem „Centralny Komitet Krajo- 
Wwy'ł a z nim razem „Komitet krajowy” 
gubernii warszawskiej i Komitety miej- 
scowe i zabraniam im wszelkiej czyn- 
Rości w obwodzie niemieckiego gene- 
ralgubernatorstwa. Organizacya . do- 
roczynności przechodzi tem  samem 

Wyłącznie na niemieckie władze admi- 
nistracyjne, którym oddać należy wszel 

e zdrowotne urządzena rozwiązanego 
omitetu, 

Wydane już przez jeden z Komitetów 
upoważnienia do noszenia. broni należy 
hatychmiast oddać niemieckim naczel- 
nikom powiatowym w gubernii warsza- 
wskiej albo urzędowi generałguberna- 
torskiemu. Kto nabędzie albo zatrzy- 
ma broń bez wyraźneśo upoważnienia 
władzy niemieckiej, będzie śmiercią 
arane', 

Takie rozporządzenie wydał według 
wD, Warsch. Ztg.” geaerałgubernator 

niemiecki w Warszawie dnia 12 wrzes- 
nia roku 1915, 

W Niemczech niewolnictwo 
nie istnieje. 

Prócz jeńców wojennych i cywil- 
nych, znajdujących się w obozach kon- 
centracyjnych, a poza obozami zostają- 
cych pod stałym dozorem wojskowym, 
są w Niemczech wszyscy ludzie, nawet 
murzyni, a więc także przybywający z 
Królestwa Polskiego za upoważnieniem 
tamtejszej władzy niemieckiej, do pracy 
Polacy wolni, Kopalnie i fabryki, któ- 
re ich sprowadziły, mają prawo tylko 
do ich kontraktowej pracy a nie do ich 
osoby i to tylko na czas umówiony, 

Pracodawca obowiązany dotrzymać 
umowy i można go do tego zmusić w 
drodze zażalenia u policyi miejscowej, 
o ile chodzi o nieodpowiednie kwate- 
ry, a w drodze skargi do sądu proce- 
derowego (Gewerbegericht), o ile cho- 
dzi o pracę, żywność i zapłatę, 

Każdy ma prawo żądać, aby mu po- 
wiedziano, jaką otrzyma zapłatę i ile 
mu potrącą za mieszkanie, utrzymanie, 
kasy itp. _ . , 

Kto zachoruje, ma prawo do opieki 
lekarskiej i umieszczenia w domu cho- 
rych. O tem nie rozstrzyga zarząd 

kopalni lub fabryki tylko lekarz. 
Komu pracodawca nie daje tego, do 

czego siz zobowiązał, lub żąda pracy, 
do której interesowany się nie najął, 
do której jest za słaby lub której od nie 
go żądać nie wypada, może żądać na- 
tychmiastowego rozwiązania umowy 
— i poszukać sobie innego zajęcia. _ 

W każdym poszczególnym wypadku 
przecież należy się znieść z miejscową 
policyą, a bez jej upoważnienia nie wol- 
no przenosić się z jednej gminy do dru- 
giej. 

Zażalenia do policyi zaleca się wno- 
sić na piśmie z dokładnem przedstawie 
niem sprawy. : 

Jezeli zazalenia nie odniosa skutku, 
trzeba pisaé do prezydyum policyi w 
większych miastach, a w mniejszych 
miastach i gminach wiejskich do land- 
rata, 

Dalszą instancyą jest generalną ko- 
menda, która na pewno usunie wszelkie 
rzeczywiste nadużycia, : 

W Niemezech nie wolno nikogo a 
więc i Polaków z Królestwa Polskiego 
bić ani obrażać, Tego prawa nie ma w 
przemyśle ani pracodawca ani żaden z 
jego zastępców, a tem mniej towarzysz 
pracy lub osoba postronna. Za bicie i 
obrazę można skarżyć do sądu, 

_ Niemieckim władzom zależy na tem, 
alby każdy, kto bawi w kraju i prze- 
strzega praw jego, był zabezpieczony 
przed wszelkiem pokrzywdzeniem, Od- 
nosi się to szezegölnie do Polaków z 
Królestwa Polskiego, których władze 
niemieckie nie uważają za nieprzyjaciół 
Niemiec. 

+ Hasło życia. 
Pod powyższym tytułem „Kuryer 

Wiarszawski” pisze, co następuje: 
Śmierć i zagłada rozpostarły doko- 

ło nas swoje panowanie. Życie ludz- 
kie straciło cenę. Potężna stoba wy- 
darzeń miażdży je i tu i tam i wsze- 
dzie, gdziekolwiek okiem rzucimy, Gi- 
ną żołnierze na polach bitew, giną spo- 
kojni ludzie po wsiach i miastach, u- 
mierają niemowlęta, gdy wvschnieta 
pierś matki niezdolna jest ich nakar- 
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ry 
mie, Gasna istnienia ludzkie, jak plo- 
mienie świec, które wiatr zdmuchuje, 
Śmierć i zagłada dokoła nas. Ale po- 
nad niemi stoi mocno i niewzruszone 
w swoich prawach do wiecznego trwa- 
nia życie narodu, jako całości. Ono 
bierze w siebie bół i łzy jednostek,, nie 
rozpływa się jednak w żalu, nie zała- 
muje bezsilnie rąk, . Przeciwnie, śmiałą 
myślą wybiega w jutro i na ruinach, 
na zgliszczach, na gorących jeszcze po- 
piołach buduje na nowo, świadome pra 
cy, która je czeka, pracy, do której trze 
ba milionów rąk, zbrojnych w łopatę, 
w młot i kielnię, w topór i pile.,, 

Ono jedno, przezorne i widzące na- 
przód, ufne w swoję niezależność, by- 
stre w ocenie zjawisk dziejowych, opar 
te o najpotężniejszy, z instynktów wszel 
kiego stworzenia — o instynkt samoza- 
chowiania — przeciwstawia się twardo 
zagładzie i śmierci i podnosi cenę ży- 
cia, która na krwawej giełdzie wojny 
spadła tak nisko, 

Życie jest niczem — mówi wojna, 
Życie — odpowiada instynkt samoza- 
chowawczy narodu — jest wszystkiem, 
bo z niego płynie wszelka siła, Na u- 
bytek tej sity mogą sobie pozwolić na- 
rody, które posiadały jej nadmiar, które 
żyjąc w szczęściu przez długie lata, za- 
pomniały, co jest ofiara, poświęcenie, 
walka o każdy dzień, o każde najbliż- - 
sze jutro, Ale biada narodowi, kióry 
w takiej właśnie walce żyjąc, wystawio 
ny podczas pokoju na ustawiczne ataki 
nieprzyjaciół, wytoczy z żył swoich 
krwi więcej, niż jego nieprzyjaciele, bo 
zabraknie mu potem sił do walki, do 
utrzymania w swoich rękach wszyst- 
kich zagrożonych placówek, do obro- 
ny swojego stanu posiadania. —- ; 

Nie łudźmy się bowiem, Jakikol- 
wiek będzie wynik wojny i cokolwiek 
przyniesie nam ona z sobą dobrego, nie 
zmieni ona życia naszego w tym stop- 
niu, aby je uwolnić od wałki, od współ 
zawodnictwa i napastliwości sąsiadów, 
od koniecznego grodzenia tam przeciw 
zalewowi obcemu, siegajacemu po na- 
szą ziemię, po nasz chleb, po nasz za- 
robek, 

Współzawodnictwo to wzmaga się 
wraz z postępem cywilizacyi i wzma- 
śać się będzie nieustannie, Musimy so- 
bie powiedzięć, to fasno i wyraźnie, 
jak również jasno i wyraźnie musimy 
stwierdzić, że jesteśmy do tego współ- 
zawodnictwa przygotowani gorzej od 
innych, że będziemy mieli zawsze do 
czynienia z organizacyą sprawniejszą i 
wyższą od naszej, że przeto potrzebo- 
wać będziemy dwa razy więcej sił, niż 
strona przeciwna, na codzienne. odpie- 
ranie grożącego nam niebezpieczen- 
stwa, na obsadzenie wszystkich szań- 
ców i zajęcie wszystkich posterunków. 

Życie jest ustawicznem ścieraniem 
się rozmaitych sił, Na drodze wspél- 
zawodnictwa walczą z sobą jednostki, 
społeczeństwa, narody, a dzisiaj już na- 
wet rasy, Marzyciele tylko mosa przy 
puszczać, że pokój położy: kres tej wal- 
ce. Przeciwnie, on ją wzmoże i spotę- 
Suje, bo po wojnie powstaną nowe u- 
kłady stosunków, nowe sploty intere- 
sów, nowe ich powikłania, których juz 
nie będzie rozniecał miecz, lecz wysiłek 
mózgu. i pracy ludzkiej _ 

Suma tej pracy jeśli nie da przewagi 
jednemu narodowi nad drugim, to zró- 
wna narody, zdolne do jednakowych 
wysiłków, i na tej dopiero drodze u- 
trwali stan posiadania każdego z nich, 
Inaczej równowaga osięśnąć się nie da 

i słabszy będzie ulegał zawsze silniej- 
szemu, 

Siła! Mówią nam dzisiaj dużo, mé- 
wimy nawet my sami o sile, którą re- 
prezentuje żołnierz na polu walki, a- 
zbrojony w karabin, wyćwiczony w ob- 
sługiwaniu armaty, ożywiony. szlachet- 
nym porywem walki, - Schy. 
nim czoło, jeżeli walczy za ojczyznę, 
jeżeli jej oddaje swoją krew i życie lub 
nawet przynosi w ofierze swoje kale- 
ctwo, | 

Ale ojczyzna potrzebuje nietylko pa- 
mięci o zmarłych i troski o inwalidów, 
Ojczyzna, jeśli jest w tem położeniu, 
co nasza, wtłoczona pomiędzy trzy, 0- 
bracające się na jej ziemi krwawe, po- 
tężne zarna, wobec których nasza do- 
browolna ofiara jest źdźbłem, taka oj- 
czyzna potrzebuje w znacznie wie 
stopniu ludzi żywych i zdrowych, zdol- 
nych do pracy twórczej, - powołanych 
do organizowania życia, wyważonego 
ze swych kolei przez kleski i nieszczę- 
ścia. | 

Nie ma może słuszniejszej i prawe 
dziwszej opinii o naszym narodzie, miż 
ta, która mówi, że „potrafimy; umierać, 
ale żyć nie potrafimy". 

lamy przed 

Na hasło śmierci w imię fe 
byliśmy i jesteśmy zawsze 
hasło życia, które wymaga wysiłku i 
rozumu — odpowiadamy ‘wahaniem, 
bo zawsze była w nas przewaga krwi 
nad szarą substancyą mózgową. Nas 
wet my, „mózgowcy”, którzy przera- 
cyonalizowalismy wszystko, ulegamy 
zalewowi tej krwi. ‘Ale życie jest sil- 
niejsze, a prawa jego mądrzejsze od ła- 
twowierności politycznej, która zamy> 
ka oczy na historyę, na tysiacletnie 
dzieje narodu, na doświadczenie długich — 
lat wojny i pokoju. 

Wsłuchajmy się uważnie w głos zie- 
mi polskiej, w głos jej odwiecznego o- 
rącza i siewcy, _ er: 

_ Lud polski, który dat bez wahania 
krwawą daninę molochowi wojny, któ- 
ry na zweglonych szczątkach chałup 
ma dzisiaj obozowiska swoje, który na 
pierwszą wieść o możności powrotu 
do siedzib własnych wrécit-do nich, aby 
warować na swoim zagonie od świtu do © 
nocy — ten lud pręży się całą siłą 
swoich pierwotnych instynktów do ży- 
cia i czeka od was — młodych organi- 

tła, 
_Polska w oczach naszych stała się, 

jak step pusty i wypalony. Pokolenie 
idące ma ten step zamienić w kwitnący 
ogród. I nie jest to marzenie, lecz 
twarda wola zbiorowa narodu, który 
jeśli nie dokona tego. stanie w obliczu. 
zagłady — nie tej, jaką mu zgotować 
chciała wojna, lecz tej, jaką mu zgotuje 
pokój, oparty na niemocy. 

Jakiż ogrom pracy czeka nas wszy- 
stkich, którzy w swojem sumieniu pol- 
skiem mamy poczucie odpowiedzialno-: 
Sci za jutro tej ziemi, za przyszłość te-» 
go dziedzictwa piastowego, które okrwa_ 
wione przejdzie z naszych rąk do rąk 
naszych następców! 

Roboty tej nie odrobi za nas: nikt, 
jeżeli nie będziemy posłuszni nakazom 
życia, nie pójdziemy za jego ) głosem i. 
nie zdobędizemy się na taki wysiłek i 
pracę, która mogłaby być pomnikiem 
naszego pokolenia, Pomnikiem nie 
mniej chwalebnym. niż obelisk, posta- 
wiony na polu bitwy, bo polem bitwy o ; 
jutro narodu jest dzisiaj cata Polska, 

R 
1 Za Di AJD 

zatorów tego życia — pomocy i świa- Ls 

A 



Polska. 
"Z KRÓLESTWA POLSKIEGO. 
fAdministracya cywilna na obszarze 

okupowanym przez Austro-Węgry. Ge- 
 merał-gubernatorem Królestwa miano- 
wany został generał-major Karol Lu- 

on Praenield, szefem sztabu gene- 
Bie general-gubernatora „podpułko- 
es w. korpusie sztabowym ‘Artur Mau 

komisarzem. cywilnym 
= etwa hr, Jerzy Wodzi- 

Na mi Burmistrza miasta 
Bendztna powołany został komisarz ob- 
wodowy de, Junkherr z Apoldy, 

copoly językiem wykładowy w 
żydowskich w szkołach Łodzi, „Deu- 

‘tsthe odzer Zig” wać Jakim ma 

być | Sones ad w szkołach żydo- 
5 Pytaniem tem się 

12 bm. zebranie, składające się z 300 

"osób wi lokali Ochrony eobodniczej 

ACE zargonem, za jezykiem 

brajskim, Przyjefo następującą ene 
lucyę: Zwezyurezy, te Kwestya szkoły 
rosyjskiej dotyczy żywotnych interesów 

żydowakiii Gzy  chwierdza; 

132 dotycliczasowe sóżnosokicie 
odpowiadały bynajmniej wymaga- 

mw Retired, 1 ża Były tw. ca- 
łem znaczeniu słowa szkołami nieżydo- 
wśkiemi Żadna z organizacyj dotych- 

Złota dola. 
re Marya Rodziewiczéwna, 

* Ciąg dalszy. - 

(Tak ninco 2 znów parę tygodni bez 
zmian pozornych , gdy raz o zmroku Pa 

wel zjawił się w "kuźni 'Afchana z koń- 

mi do kucia, Wygladat posępny, zczer- 
nialy, —, po chorobie, ledwie sie od- 
zywiał, Coś złego wyglądało mu z o- 

czu wpadłych, z kątów zaciętych ust. 
— Ty, kolego, bracie! — zaśmiał sie 

Alchan, traktując go papierosem— coś 
cię służba nie utuczyła. 

— Obroża fuczy psa, nie wilkal — 
"odparł mrukliwie. 

Przy robocie Kowal prawił trzy po 
trzy; al, przedrzeźniał ka- 
żdego — nie zdołał jednak rozchmu- 
= rg mes Gdy skończyli kucie, 

bek Szymona poprowadził konie. 

Z CESS 

Alchen trącił trącił go łokciem. 

— Chodźmy; na salkę! — rzekł, ku- 
sząc Pawła. 

Paweł zatrzymał się, zawrócił, pod- 
_ szedł do komina i, grzejąc ręce, myślał 

ehwäle posępny. 
= By fa już tami. — rzekł wreszcie 
zmiechęcomy — próbowałem sie zapić, 
a= = ty robisz, żeś rad z 

Ber: _ Pie i i Kocham! — pouczył uprzej- 
mie kowal. 

Żużeł nie usłyszał odpowiedzi; szedł 
za swą myślą, 

— Próbowałem ja do krwi się zapra- 
cować... nic nie pomogło; próbował i 

| głodem mrzeć; próbował i mrozem za- 
mierać... i nic, i nic! Zawsze jedno! 
Coś Ham we środku pali i bełkoce, jak 
ukrop : w garnku, i wciąż słyszę: „Chodź, 
chodź, chodź, chodź!” I gdzież ja pój- 

rzednika p. K. Potrzeba nieszczęścia 
że K. jako poddanego  ausiryac- 
kiego deportowamo na Syberye, wskutek 
czego pozostawił on rodzinę swą i przy- 
jeta pod opiekę Helenke bez Srodköw do 
życia: 

W gmudniu roku zeszłego dr. Debow- 
ski przybył wraz ze swym oddziaiem w 
okiolicę Warszawy, skorzystał więc ze 

pierce ep zobajlczenia dziecdkia. nalaz- 
łszy. dziecko w. apłakanych warunkach, 
postarał się o nową dlań opiekę w oscbie 
niejalkfiej Cecylii Swiesziezewskkei, żonie 
ślusarza. Dr. D. sadzit, że za zapłatą Ś. 
oteiczy dziecko Lieczołowiitością należytą. 
Możeby tak było gdyby nie to, iż męża Św 
wraz > fabryką wywieziono do Rosyi i 
Św. oozstąde m rocznym symam i 2-letnią 
wychowanica na łasce losu. Dotad zawsze 

grzeczna wyichowanica, poczęła jakoś gry 
masić i woltala „chleba. Zdenerwowana 
opiekunka uspokojała ją dyscypliną, a gdy 
‘tem środek nie byt skuteczny biła dziecko 

tem co fei wpadło pod rękę. 
Wreszeie dzieckio zaniamogło 1 w SO- 

botę ubiegłą zmarło. 

Ponieważ „złe języki” — jak określa 
ie Św. — poczęły pomawiać ją o znęcanie 
się nad nieszczęśliwa Helenka, milicya 2a 
rządziła sektye zwłok, która ujawniła na 
całem ciele Helenk? liczne sińce, spowo- 
dowane biciem; bezpośradnią zaś przyczy 
ną śmierci było zapalenie nerek i woda 
SEDCA. : 

Ileż Helenek takich pnzeżywa obecnie 
z PO” 

FAJ stron ojezystych. 

Z Księstwa Poznańskiego. 

Poznań.. Do lazaretu miejskiego odsta- 
wiono żonę pewmnego mulanza, która po- 
padłszy w obłąd groziła rodzinie zabiciem 
i potem rzucić się chciała na ulicę oknem 
swego miieszkiania, położonego na czirat- 
tem piętrze. 

— Straż pożarna wezwano onegdirj wie- 
czorem na Miasteczko pod nr. 9 gdzie w 
jednej niezamieszkałej izbie zapaliły się 
z miewytłumaczonej przyczyny belki i m- 
ne cześcii z drzewa. Niebezpieczeństwe ur 
sumeła straż w. krótkim czasie. 

Czerniejewo. Jednej z ostatnich nocy 
wgłamał sią i zbiegł z tutejszego aresztu 
policyjnego pewien 15-letni chłopak, po- 
choidiząjey z Rosyil. Wydrążył on w Ścianie 

swojej celi otwór ii w ten sposób dostał 
się na wolność, poczemi iłotnił sie na ro- 
mierze, który udało mu sig gdzieś przy 

ZYC. 
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de nieszczęsny, gdym tu zostać poprzy- 
siagt? 

— Bo ja ci powiadam: rób, jak ja! 
Pij i kochaj! — powtórzył swoje Al- 
chan. — Jak mnie co woła: ,,Chodz!" 
to nie inaczej z dwojga: albo Aberbuch, 
albo Marynka! Chodźmy na salke. 

—- Nie chcę! Pójdę do matki... 

i AMularzowa „cieszyła się z syna, 
choć mu tego nie okazała. Przyniósł 
jej zarobiony grosz, narąbał drew, uca- 
łował pokornie ręce i usiadł na zydlu, 
opowiadając, co robił u rybaka, Wie- 
działa od ludzi, że się dobrze sprawiał, 
niekiedy, gdy nie uważał, obejmowa- 
ła go wzrokiem serdecznym jego po- 
chyloną, kędzierzawą głowę. Zaczyna- 
ła wierzyć w poprawę. 

Zamyślił się wreszcie i umiłkł, Na- 
śle podniósł oczy, 

— Matuniu — ozwał Be — jakbym 
was spytał o COŚ... „ 

— O co, Pawle? 
— Żebym ja poszedł do młyna i 

prosił Jana o Joasię za: żonę. czy toby 
dobrze było? Czybym ja zmazał krzy- 
wdę? 

— Dobrze? pytasz! To twój obo- 
wiązek! Za grzechybyś miał słuszną 
pokutę! Nie zmazałbyś krzywidy, ale 
zapłacił! Krzywde zmazać, chłopcze, 
trudno... oj, trudno! 

— A jak, matusiu? 
— Bóg ci to może kiedyś pokaże i 

i własna dusza!.. Pójść powinieneś i 
prosić, choć ci jej Jan pewnie nie da i 
wypędzi, Wstyd za wstyd wziąć po- 
winieneś! To sprawiedliwie! ; 

Parobczak nizko zwiesił głowę — 
nic więcej nie rzekł, Co matka nazwie 
dobrym czynem, i czy on jej potrafi 
dośodzić, wypłacić za tamto, odsłużyć, 
jak obiecał? Potem legł na ławie i ję- 
czał we śnie. Może się skarżył ptakom 

\ 

Leszno. W najbliższym czasie zostame 
oddaną: do użytku publicznego nowa ma- 
ła kolej, którą się buduje pomiędzy Lesz- 
nem a Gurowam Krehlau. Szyny sa juz 
pokładzone niemal na całym to:rze. 

Krzyż. Strasznai śmiercią zgiaął maszy- 
nista <Zopieki, załwudniony| w. cukrowni i 
fabryce syropu e Penkera w Krzyżu. Z 

wbrew: zakamowi oleit maszynę, gdy była 
wi biegu. Nagłe pochwycił go pas obroto- 
wy i wciągnął wi maszyne, kiuówa, „poćwiarto 
wała go nie do rozpoznania: Śmierć na- 

stąpiła oczyjwiście na miiejscu.. Podobny 

wypadek społkał w tej samej fabryce 

przed niedawnym czasem jednego z ro- 
botmiłkiór w. 

Pierwszy pociąg do Warszawy wyi 
chat m Poznania w piątek: po południa p hs 
dług planu o godzinie 2.16 mia. przez O- 

strów: i Kalisz. Pociąg z wagonem restan- 
racyinym był zapełniony prawie tylko sa- 

mymi wojskowymi, Na wagonach widniały 
tablice z napisem niemieckim: „7 Berli- 
na przez Frankfurt n. O., Poznań, Kalisz 
do Warszawy”. Pociąg wiózł także wagon 
pocztowy z napisem: Poczta dla Łodzi”. 
Pociąg stamał w Warszawie tego samego 
dmia o godz. 10.38 min. Z Warszawy do 
Poznania wyjechał pociąg także po raz 
pierwszy w miatek i to o godzinie 6.26 
min. rano i zajechał planowo do Poznania 
o godzinie 3-ciej po południu. 

Poznań. Umarł śp. Ksawery Lubisz-Sta- 
browski — umarł w przykbułku dla starców 
samotny, opuszczony, zapomniany biedny! 

Kiedyś imię śp. Ksawerego znanem było 
pirawiie po wszystkich malkatikiach: maszej 
ziemi polskiej. Napisał bowiem wiele dość 
poważnych dział o nybołóstwie, sziezegól- 
mie naszego Księstwa. Niestety: społeczeń 
stwo masze nie, imtenesowało się wówiczas 
tak ważną dziś galezia gospodarstwa rol- 
nego il niebożezyk musiał się tnłać na gu- 
wermerkach ipo obepich domaich. 

Idac za szlacheimym porywem mio- 
dzieńczego serca poszedł s młodzieżą na 
powitanie, brał udział w rozmaitych bit- 
waich i potyczkach, praelat „krew, chcąc 
wywalczyć m zapale młodzieńczym: lepszą 
dolę. lepszą przyszłość swej ukochanej a 

tak bardzo nieszczęśliwej Ojczyźnie! 
Niestety, istarzec nieszczęśliwy! sam się 
doczekał doli „tułacza ii zakończył swój 
sziłalchetny, pracowity żywot w praysuli- 
sku dla starców, opuszczony od wszyst 
kich, choć oni dumni z niego być powinni. 
I wywieziono go na miejsce wiecznego 
spoczymkru rwi skmomnej trumniec, bez 6d- 
zmak i bez honorów, ‚ale szlachetna dusza 

ego radowiała się, że towarzyszyli mu 
równie nieszczęśliwi i opuszczemi, 

iego wierni i eases topora eier 

wedrownym, że on tu został sam z lu- 
dźmi i zimą; -— może wichrów prosił, 
by go stąd porwały, dały z sobą pohu- 
lać na szerokiej réwninie., 

Nadchodziła, zbliżała się ta moc stra 
szliwa — żądza swobody, Gluszyt ja 
słowem danem matce, -- wydzierala 
się nad nie; między tę moc a swoją 
zmęczoną wolę rzucał pracę, obowią- 
zki, pijatyke, zmęczenie — nic jej zmódz 
nie było w stanie, 

Jak głodny zwierz wyła, jak niena- 
sycony smok szarpała wnętrzności; jak 
zmora szło za nim wołając: „Chodź, 
chodź, chodz!’I — coraz potężniejsze. 
we mogło jeszcze stanąć z tą mocą 
do walki i uratować udreezonego A 

Szymon wybierał się w pódróż na 
całe dni dziesięć, Sanki stały przed 
chatą, a w progu stłoczona służba od- 
bierała ostatnią dozę rozkazów i gde- 
rania. , 

— Paweł zostaje na mojem miejscu. 
Rozumiecie? Słuchać go i jak on pra- 
cować! Kogo on pochwali, ten moze 
coś dostanie ode mnie; a kogo zgani, 
temu... 
katy, — A teraz fora! do roboty! 

Paweł, jako czujny wódz gromady, 
rejterował ze swą komendą, gdy go 
stary zatrzymał, 

| — Czekaj-no! Oto masz kłucz od 
kuferka. Tam są grosze; ale lepiej do- 
łóż, niż ujmij! 

— Słucham gospodarzu. 

-— Przerębli pilnuj, żeby nie zama- 
rzły! 

— Nie zamarzna, gospodarzu, 

— Złodziei nie dopuszcz%! 
— Słucham, gospodarzu. 

—IJ wielką sieć. wieczorami pilnie 
wiąż, bo rychło będzie potrzebna, 

— Badźcie spokojni, gospodarzu. 

to! — Tu podniósł w górę kij se-' 

Śp. Ksawarze, śpij spokojnie! Niechaj 
ta ukochama nasza ziemmia połska, 74 
którą niósłeś życie w ofianze, leską Ci ber 
dzie, a Bóg miłosiemy 1 sprawiedliwy 

niech Ci da wieczne, zasłużone odpocznie* 

nie. (Kuryer Poznański) 

Ze Sleska, czyli Staropolski. 

Chropaczów. Do żony pewnego górnika 
przebywającego z powodu choroby w le* 

cznicy, przybył jakiś mężczyzna, żądający 
od kobiety 25 mk, na operacyę iej męża. 
ne wirączyłła. pieniądze nieznajonte” 

- Później zgłosił sie ów mężczyzna DO 
= drugi i zażądał płaszicza, albowiem 

jak tłomaczył kobiecie, mąż jej musi dla 
operacy: być przewiezionwm do, Hindi, 

ażeby więc nie zaziębił się, potrzebnym 
mu jest płaszcz. Kobieta znowu wręczyła 
niezmajomemu płaszcz watościi 50 marek. 
Dopiero późmiej odwiedziala sie, że „mar 
brał ją rafimowany oszust. 

Zawodzie. . Widloktrotnie nawoływały 

“ gazety, aby nie pozwolono bawić się dzie 
ciom bez dozora na ulicach, na których 
panuje znaczniejszy mach. Przestrogi te 
były jedmak bezkuteczne, gdyż wciąż za 
chodzą na ulicach wypadki nieszezęśtiwe 
których ofiarą padaja zazwyczaj dzńeci 
drobne. W -ubiegła sobotę zaszedł znowu 
taki wypadek! na ulicy Wilhelma w pobli- 
za wlicy Bethoovena. Twayletnie dlzicko 
Jadwigi Obrazajowej bawiło się na wicy 
bez wszelkiej opieki i wpadło pod kola 
nadieżdżająceij kolejki. Dziecko, któremu 
połamało nogi, zmarło na ulic 
odniesionych. ran. 

Bielszowice, Robotnicy Paweł Głodny 
z Bielszowic, Wriktor Potapa i Leopold 
Hasse z Nowajwsi odpowiadali przed Ba- 
dem gliwickim za kradzieże, których sie 
licznie dopuszczali w! okolicy. Głodny za- 
sądzony został na 4 lata doma karnego 
i 4 lata utraty (praw honorowych, Hasse 
na 2 lata domu Kamego i 4 lała niraty 
praw honorowych a Potapę na 10 miesię” 
cy więzienia. 

Piotrowice. W. szkłole wieczornej czy* 
nili chłopacy nauczycielowi różne psoty. 
Gdy nauczyciel W. wszedł do klasy, chio- 
płocy powidziieyw alli kapelusze na głowy» 
oprócz tego halasowali mimo napomnień 
nauczyciela. Nauczycieł począł chłopa" 
kom wymyśłać i wtedy 15-letni Nowak, 
górnik zawodu, wyprosit sobie wszetkte 
wyzwiska. Za to uderzył go nauczyeiel W 
twarz: Nie mogac sobie dać rady z chł0* 
pakami, nauczyciel użył kija. Novak wy- 
skoczył z ławki i podniósł hak żelazny od 
pieca i cisnął nim na nauczyciela, poczem 
zbiegł Sąd mikołowskii skazał chłopaka 8 
30 marek Braten Zasąjdzomy odwołał 

ZET CA z. 

ats A z domu się krokiem nie wyda* 
aj! 

— Nie odejde na minute nawet, 
— No i dziewczyny mi pilnujł 
— Co tego, to nie, gospodarzu! O- 

gnia nałóżcie w stodole, a ustrzegę; ale 
córkę swoją komu STA polećcie w 
opiekę. Ja się jej boję! 

—'At, głupiś! Prakseda! 
— Stara ukazała się w progu. 
— Słuchajno! Marynki mi dogla- 

daj! Nie daj dokazywać! 
— Dobrodzieju, niedowidzę, nogi 

nie służą! Już mi wybaczcie, ale nie na 
moje to siły! Nie zdążę! Innemu ko- 
mu zostawcie tę robotę! ; 

— Tfu! Do stu piorunów! Stado 
niedołęgów, mazgajów, osłów. Jednej 
dziewczyny niema na kogo zdać! Niech 
jej tedy Pan Bóg pilnuje! 

Po tej konkluzyi ucałował śmiejącą 
się córkę, pożegnał pawła i pojechał, 
zdając swą dziedziczkę na łaskę Opa- 
trzności, 

Po godzinie nie było j juz dziewczyny 
w zagrodzie. Nikt jej nie bronił i nie 
pytał, gdzie idzie, Strojna, wesoła, ze 
śpiewką na koralowych ustach, zbiegła 
na lód, i, ślizgając sie po głodkiej tafli, 
jak zjawisko lekkie, pomknęła w stronę 
miasteczka, 

Paweł przeręble czyścił, popatrzył 
na nią, Coś go tkneto. 

— Ostrożnie koło przeduchów! — 
zawołał, 

xy wh LATE) 

Obejrzała sie — rzuciła mu szatań* 
skie spojrzenie i uśmiech, 

— Jak wpadnę, uratujecie! — za- 
wołała swawolnie. 

Musiała być bardzo czemuś rada: 
gdy nawet dla niego zdobyła się na za” 
lotny wzrok i wesołe słówtke. Zniö® 
jedno i drugie z niezachwiang ebojf> 
nością, 

Ciąg dalszy nastąpi. 
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& do wyższągo sądu, lecz odwolanie jego 
Zostało przez wyższe instancyę odrzucone 

Strzelce. Werkmistr Oślizło będząc w 
karczmę, wszczął z obecnymi tam żoł- 
Merzami rozmowę, w kitórej p. i. powie- 
ią] im: Gdzież macie waszego Hinder- 

A następca 
wil: „żeaner 

ZWZ. 

się ga? Dostał się do niewoli. 
"Olu. takze już mie będzie mó 

Położenie wojsk niemieckich na 
Wschodzie jest wciąż pomyślne, Jak- 
Olwiek ostatnie sprawozdania nie piszą 

0 wielkich zdobyczach, dowiadujemy 
Ne z nich o zajęciu miasta Pińska, od 
tórego nazwę swoję wywodzą sławne 

błota pińskie, Można sobie wyobrazić, 
le mozołu wymagała taka zdobycz, 

Rosyjskie sprawozdania jeżą się for 
Malnie od pewnego czasu od wysokich 

+ Cyfr jeńców i zdobytych armat. Tele- 
ram petersburski z 16 bm. podaje już 
Macznie skromniejsze cyfry. Najwyż- 
‘ze są 2597 szeregowców i 57 oficerów 
Wziętych do niewoli i zdobyte 7 kara- 
binów maszynowych i jedna armata, w 

_ “tugiem miejscu 547 szeregowców i 5 
oficerów wziętych do niewoli, w trze- 
“em miejscu przeszło500 jeńców, bez 
Wyszczególniiealia oficerów, wi czwar- 
em wreszcie miejscu wynosiła zdobycz 

4 karabiny maszynowe a liczba jeńców 
Wwe 2 oficerów i 74 szeregowców. 
N szystkie te cyfry dotyczą po- 
Udniowo-wschodniej części linii bojo- 
wej i odnoszą się do wojsk austrya- 

ich, któremi sprawozdania niemieckie 
łajmują się tylko w chwiłach przełomo- 
Wychj /Ale i austryackie sprawiozda- 
Me nie potwierdzają doniesień rosyj- 
skich albo im wręcz kłam zadają. 

Sprawo: a francuskie streścić 
Można od dłużsż czasu w kilku sło- 
Wach: wałka na armaty, bomby i grana 
ty ręczne, — Front zachodni nie zmie- 
Mt sie od kilku miesięcy prawie wcale. 
“ediug sprawozdań rządu angielskiego 

%ska francusko-angielskie i belgij- 
skię tak silnie się okopały, tyle zbudo- 
Wały przeszkód wszelkiego rodzaju, ty- 
“nagromadzily armat różnej wielkości, 
że łatwo sobie wytłomaczyć, dła czego 
Ojską niemieckie nie mogą iść tak 
iało naprzód, jak to się działo w po- 

“atkach wojny. : 
, Rząd angielski oznajmił w parlamen 

Ge, ze Anglia po wybuchu wojny wy- 
stawiła trzy, miliony, wojska, Część no- 

| "Ych armij jest już na polu walki, a 
Krug część mia niebawem wyruszyć do 
wu. Aby szybciej zyskiwać rekruta 
Magaja się szersze koła w Anglii za- 
Prowadzenia powszechnej obowiazko- 
Wej służby wojskowej, jaką mamy w in 
tych krajach Europy. Minister amuni- 
Si lord Georges chce widocznie ulai- 
wić potrzebną uchwałę przedstawiając 

Ozenie Anglii i jej sprzymierzeńców 
bardzo czarnych barwach. Rozpra- 

YY w obradującym właśnie parlamencie 
‘gielskim ujawniły nastrój na ogół 
Bzychylny powinności wojskowej, choć 
p aczono, że więcej znaczenia miało 
Y złamanie oporu tych związków: robot 
Mczych, które albo organizują strejki 
albo czuwają, aby robotnicy pracowali 

najpowolniej przy wyrobie broni i 
Municyi (naboi), W Rosyi brak amu- 
tyi spotęgowało zniszczenie przez 
buch głównej fabryki naboi 

W Ochcie pod Petersburgiem, co Rosy- 
Mnie kładą na karb spisku zakaptu- 
Ronych Niemców. _ 
ty O pokoju nikt obecnie nie myśli, 
ólicy powiadają, że Niemcy im po- 
x nie ofiarowali i ze w obecnem po- 
żeniu nie mogliby przedstawić wa- 

ów upoważniających do nadziei, że 
łostaną przez stronę przeciwną przyzna 
Ne, Anglia nie zawrze zresztą pokoju 
SZ przyzwolenia sprzymierzeńców, a 
Tancuzi nie chcą mówić o układach 

Pokojowych, dopóki nie zdobędą ‘Al- 
Jacyj i Lotaryngii, do czego — według 
ONiesieri szwajcarskich — gromadzą 
Wielkie wojska, armaty, naboje i ży- 

Ość 

Włosi według tych samych źródeł 
Brzygotowują pomoc dla Francyi a ró- 

Ocześnie wybierają się do Turcyi a- 
Zyatyckiej, której granice morskie osa- 
czyć (blokować) mają wioskie okręty 
Wojenne, aby armię turecką pozba- 
Wie dowozu żywności i naboi a rządowi 
Wziąć możność porozumienia się z po- ı li. 

'Pod Liwenhofem wyparto Rosyan na 

a 
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feste druff, bo dostał sie do- niewoli frame „nieprzyjaciela chcącego 'wstrzymać ma- bo: 
cuskiej wraz z 60 000-żołmiemzyć* Za ra 
siewanie fałszywych wieści,  mogącychi | 
działać miepokojąco na publiczność, sta- 
mał Ośliizło przed sadiem opoliskgim,. któ- 
ty. go skazał na dzień więzienia, 5:3... 

wstańcami muzułmańskimi w: ITrypoli- 
tanii, kolonii włoskiej w ‘Afryce-péino- 
enei. 

To ma przyspieszy&upadek.Konstan. 
tynopola. Rządy królestw bałkań- 
skich, które niegdyś były prowincyami 
tureckiemi, jeszcze nie zrzuciły maski 
i ciągle się targują. Prezydent rządu 
bułgarskiego miał się wyrazić wobec 
deputacyi Onmian tureckich, która przy, 
była po opiekę przed prześladowania- 
mi, że Bulgagrya nie mysli zaczepiać 
chrześciańskich swoich sąsiadów, bo 
byłoby: to zguba dia młodego krółestwa, 

* NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
URZĘDOWE, 

WTB. Wielka kwatera główna, 16 
września, 

Na zachodzie ' 
_Nie- zaszło nic ważnego. 

4 Na wschodzie? > 
(Wojska marszałka Hindenburga.) 
Na lewym brzegu Dyny posuwały: się 

nasze wojska wśród pomyślnych walk; 
naprzód w kierunku na Jakobsztadlt 

wschodni brzeg. Naspółnoc'i na-polno 
cny wschód od Wilna natarcie nasze 
posuwa się naprzód. Pochód nasz na- 
północnym wschodzie od Grodna stara 
się nieprzyjaciel uporczywie: powstrzy- 
mac. , 

(Wojska marszałka ks!ecia Leopolda 
bawarskiego.) 

Położenie się nie zmieniło, 

(Wojska marszałka Mackensena). 
Na pół drogi z Janowa do Pińska u- 

siłowali Rosyanie ponownie powstrzy- 
mać nas w pościgu. Stanowiska nie- 
przyjacielskie przełamano, wzięto do 
niewoli 6 oficerów i 746- szeregowców, 
zdobyto 3 karabiny maszynowe, Kraj 
pomiędzy Prypecią a Jasiołką i miasto 
Pińsk są w ręku niemieckiem. 

Na południowym wschodzie. _ 
Jak w dniach poprzednich chybiły 

natarcia Rosyan przed liniami niemie- 
ckiemi, 

Naczelne dowództwo wojsk. 

SPRADOZDANIE ROSYJSKIE, 
Piotrograd, 15 września. (Tel, 

Rh, W. Z.) Wczorajsze sprawozdanie 
wielkiego sztabu generalnego opiewa: 

Natarcia Niemców w okolicy jezio- 
ra Piksternsee i Sankenerskiego w wsi 
Rakiszek, na zachodniej lini Jakob- 
sztadt-Dynaburg trwa w dalszym ciągu. 
W. okolicy dworca-w Podbrodzie odpar- 
to kilka niemieckich natarć, Natar- 
cia te i w okołicy Meisagoli były na- 
der siłne. A tey: 

Na froncie od okolicy: Oran aż mniej 
więcej do wiosek około Kosowa! posu- 
wał się nieprzyjaciel w dalszym ciągu 
ostrożnie w kierunku wschodnim. Do 
poważniejszych wałk przyszło w okoli- 
cy wiosek Mostów i Szciniak, Na za- 
chodzie od Słonima i na południe rzeki 
Pimy cofnęła -się nieprzyjacielska kawa- 
lerya. _ 

W okolicy, złączenia się Turyi z 
Prypieciem i w okolicy Deraszna prze- 
kroczyfiśmył Goryn i posunęliśmy sie 
wśród walk naprzód, biorąc cały bata- 
lion austryacki do niewoli W okoli- 
cy Deraszna i Klewania rozpoczął nie- 
przyjaciel walkę zaczepną, którą je- 
dnak wnet wstrzymaliśmy, Podczas 
silnego ataku odwetowego dotarliśmy 
potem w okolicę na zachód od Kle- 
wania i wzięliśmy tam podczas. poty- 
czki pod wioską Oleszwą przeszło 1300 
jeńców. Na zachód od Wieśniewic i 
nad górnym Goryniem wyparły nasze 
wojska przeciwniką z wioski Rydomla i 
okolicy. Nieprzyjaciel cofnął się wie- 
czorem z pospiechem i został wyparty 
wór” wielkich strat ze wsi Rostoki, 

| tuahdo-= «=liczono 20 oficerów i 
f “> wzietych do niewo- 

m 

znizzczył. usHewan'a 

%. 

"szą ofenzywe przez natarcie: odwetowe 
"wi okolicy; wiosek: Gontowai i Ditkowa. 
I fu wzięliśmy jeńców: okioło 140 ofi- 
‚ceröw 1 [1200 szetegowców: i zQobyliś- 
amy jedną ciężkie działo i 6 ledkich, 
cztery wozy amunicyi, 26 karabęnów: 
maszynowych i dużo materyału, 

WI Galicyi przyszło podczas pościgu 
nieprzyjaciela cołającego się z frontu 
Seretu w kierunku zachodnim do gwal- 
townych starć w: okolicy; wiosek Gliad- 
ki, Lebrowa, Józefówki na zachód od 
(Tarnopola, jako też pod wioską Dzwi- 
niaczem w okolicy Zrleszezyk. 

Podczas walk w ¢kolicy Józefówki 
i Dźwiniacz, które się odbyły 12 wrześ- 
nia, wzięliśmy przeszło 2700 jeńców z 
35 oficerami i 4 karabiny, maszynowe. 
Liczba jeńców @iemieckich i austrya- 
ckich wzietyck od 30 8, do 12, 9. wy- 

"nosi przeszło 40 000. 
W Czarnem Morzu zniszczyły nasze 

torpedowce krążące przed terenem 
węglowym duży parowiec, 

(Uwaga „Rh. W. Zig.":  Sprawoz- 
danie bardzo rozdziewa buzię na cześć 

EE TLE ee FIR 

2 różnych stron. 

Ważne wypadki na całym świecie 
*nie pozwalają nikomu obywać się bez 
„gazety. Przy zapisywaniu trzeba u- 
względnić tylko gazety, które starają 
się -podawać .czytelnikom swoim rzetel- 
ną prawde i bronią słusznej sprawy, 
Takiem pismem jest „Wiarus Polski" 

1z Bochum. Prosimy; polecać go krew-. 
nym i znajomym. 

Bochum, Miasto będzie co tydzień 
ogłaszało, po jakich cenach nabywać 
„można najważniejsze środki żywności. 
Chodzi o zapobieżenie wyzyskowi, 

— Dla rodzin wojaków sprzedaje 
miasto kartofle po cenach umiarkowa- 
nych. Zgłaszać się trzeba w budynku 
magistrackim przy: ul. Wiktoryi 1, 6 (o- 
bok poczty) w izbie 35, pomiędzy 3 a 7 
po południu, Zabrać trzeba dowody, że 
żywiiciel istotnie jest w wojsku, Na 
razie sprzedaje się najmniej pół, a naj- 
wyżej 2 centnary, $dyż są na składzie 
tylko Kartofle wczesne. Wiadomości 
o kartoflach na zimę ogłosi się później. 

Bochum, Wskutek obrażeń przy 
“pracy umarł robotnik Hackelberg. - 

_ — Ćwiczenia polowe młodej gwardyi 
bochumskiej odbyły się przy udziale 
1200 młodzieńców i wypadły ku zado- 
woleniu nadzorujących wojskowych i 
władz cywiłnych, : 

Beckum. Prąd elektryczny zabił tu 
montera Brechmanna, który się dotknął 
nieokrytego przewodu. 

Harpen-Gerthe. Zebrano tu 185 
sztuk -drobiu dla spustoszonych powia- 
tów Prus Wschodnich i wysłano przez 
‘Boctitum na miejsce przeznaczenia, _ 

Eickel, Uwieziono tu żonę i córkę 
pewnego górnika pod zarzutem  dzie- 
ciobójstwa. 

Wattenscheid. Przykład patryoty- 
zmu dała tu pewna służąca, która na 
trzecią pożyczkę wojenną przeznaczyła: 
2 000 marek. 

Monasetr. W. Hildingsel pnaleziono 
zwłoki młodej nieznanej dziewczyny z 
podrzniętem gardłem, 

Essen, Na kopalni Hagenbeck zgnio 
tly, dwa wozy 36-letnia robotnice Brie- 
serowa tak, że umarła. 

Do żołdu jeńców mają prawo także 
krewni linii wstępnej (rodzeństwo, dzie- 
ci rodzeństwa, wychowankowie), jeże- 
li jeniec żywił ich wyłącznie lub czę- 
ściowło , — tak rozporządziła władzą 
wojskawoa. 

Ojciec Elpidius, który zjednał sobie 
według „Westf. Volks-Ztg.", wielkie 
pochwały ewangelickiego sędziego i li- 
terata dra Papperta z Hamburga, prze- 
mówi nasamprzód na sali „Bürgerge- 
sellschaft” w Bochum a następnie w 
poszczególnych kościołach miasta Bo- 
chum i okolicy na temat: Ludu nie- 
miecki, czego spodziewa się po Tobie 
(Twój cesarz? 

Robotnicy z Królestwa. Wielu robot- 
ników z Królestwa, pracujacych w Niem- 
czech pozostawiło w domu rodziny nie- 
naz hardzo liczne.Rodziny te nie otrzymu= 
ją. znikad wspareia i ciempią biedę 1 nędzę 
gdyż nie maja prawa do wsparć publicz= 

nej dobroczynności Komisya pośrednictwa 
pracy w. Częstochowie, Dojazidsirasse ar. 
9 (früher IT Allee .16) waynva robotników, 

ich rodzin Pieniądze można-przesłać: pocz 
tą pod wskazanym adresem. ve 

- ZA 

_ Osłatnie wiadomości. ie 

SAMOLOTY WE FRANCYE 
Dzienniki paryskie utrzymują, że 

Francya ma teraz trzy: razy tyle samo-. 
pg £ jak przed rokiem-i motory o wie 
e silniejsze, Że nie lotnicy, ią 

o zwycięstwie, choć je Di git 
pisaliśmy onegdaj, era) 

KANDULSKI „i 
Samolotem, którego ofiara~padkw. 

powietrzu słynny lotnik francuski Pe. 
goud, kierował podoficer Kandulski, — 

NASTROJE ROSYJSKIE, 
Liberalna gazeta rosyjska „Rjecz“ 

rozpisuje się o niezadowolenit szero- 
kich kół ludności rosyjskiej i powiada, 
że oddani są carowi wieśniacy, ale nie 
wiedzą, czego chcą, | 

(Jeżeli klęski Rosyi jeszcze długo 
powtarzać się będą, dowiodą wieśniacy 
rosyjscy, że wiedzą, czego chcą, kiedy 
urządzą rzeź liberalnej i socyałistycznej 
intelligencyi. Red, „Wiar, Polskiego”). 

NIESZCZĘŚCIE, 
Z Paderborn: donoszą, że w drodze 

do Horn zbiły się w biegu dwa wozy 
tramwaju elektrycznego, przyczem te- 
wna li osób odniosła obrażenia, 
Dwie osoby podobno juz umarły, 

41 MILIONÓW. | 
przeznaczyła miejska kąsa oszczędności 
w Dortmundzie na trzy pożyczki wo- | 
jenne, 

SAMOBÓJSTWO. 
; Dahlhausen pod Bochum. Ba- 

wiący tu na urlopie żołnierz odebrał — 
sobie życie. 

SPRAWOZDANIE AUSTRYACKIE. 
WTB. Wiedeń, 17 września, Z 

urzędu donoszą 16 września: Wszelkie 
usiłowania Rosyan, aby wywrócić nasz 
front, chybiły, Wczoraj zaczepiał nie- — 
przyjaciel głównie nasz front nad dol. 
ną Sirypa zużywając dużo naboi, Wsze- — 
dzie go powalono, przy czem współdzia 
łały z boku nasze wojska z przyczółka 
pod Buczaczem i z okolicy na wschód od 
Załoziec, Przy zdobywaniu wsi Żebro« 
wa 20 bm, na południe od Zaioźca wzię 
to do niewoli 11 oficerów i 1900 szere- 
gowcöw oraz zdobyto 3 karabiny ma- 
szynowe, Także na Wołyniu odpario 
wojsko nasze liczne natarcia, Pod No- 
woaleksińcem odparto Rosyan wśród 
zaciętych walk pierś w pierś z rowów 
85 pułku piechoty. Pod Nowym Po- 
czajowem zdołał nieprzyjaciel . przed- 
wczoraj w niektórych miejscach przejść — 
na zachodni brzeg Ikwy. Wczoraj wy- 
parto go wszędzie na wschodni brześ, 
przyczem poniósł przez boczny cółeń 
naszej artyleryi wielkie straty, Główną 
zasługę zdobył sobie przytem obok 32 
pułku piechoty i 29 batalionu strzelców 
polnych 2 pułk pospolitaków z Linzu, 

Położenie na włoskiej widowni woj. 
ny nie zmieniło sie. Usiłowania Wic- 
chów, aby obejść od wschodniej strony | 
nasze stanowiska na górze Piano, uni. - 
cestwilismy, 

Zastępca naczelnika sztabu generala, 
Hoefer, marszałek porucznik, 

WYPADEK SAMOCHODOWY j 

W niedzielę, wieczorem o godzinie 9 
w okelicy Sopot samochód, w którym 
znejdował się prezes naczelny Janow, zde 
rzył się z motocyklem; siedzący na nimin 
spektor lazaretowy Michalik z Wrocławia 
poniósł śmierć na miejscu. Krótko nrzed 
wypadkiem jeden z żołnierzy zwracał po- 
dobno Michalikowi uwagę na zbliżający 
się samochód. Motocykl nie był zacpatrzo= 
ny w latarkę. 

WŁADZE ®IEMIECKIE NA ZIEMI 
POLSKIEJ. 

Niemieckim gubernatorem w Kownie 
został general por. Wegener, 

Dyrektora sądu ziemiańskiego Schri | 
gera z Bydgoszczy zamianowano sędzią _ 
kierującym w Warszawie, Br 
EAST TT mene 12 w TZT ORS RTI a ig 

= 

Za druk i nakład: „Wiarus Polski”, 
V-rlagsgeselischaft m, b, H, Bóćłum = | 

wiedzialny, za redalicyę Jan .Brej- | 
ski w Bochum, Fr cu 
( dpa



Baczność członkowie Koła śpiewu 4. 
„Halka“ w Bochum, ! 

W. celu podjęcia dalszych lekcyi 

śpiewu odbędzie się nadzwyczajne ze- 

branie wszystkich członków . pozosta- 

tych, w sobotę 18 września o 8% wie- 

szorem w lokalu p. Nowaka. Na ze- 

branie zaprasza się nietylko członków 

szynnych ale także i nieczynnych, 

Część pieśni! 

5, Kunca. 

l 

.Druhowie : 

śp. Michał 

C. Cybertowicz. zostaną "w pamieci. 

Polskie nabożeństwo w Gelsenkirchen 

(św. Jerzego.) 

1 w Hocnemmerich. 

Nimiejszem podajemy szan. D:uhom do 

wiadomości, iz polegli na połu walki nasi 

Maćkowiak 

iśp. Ludwik Hałas 

Gniazdo nasze traci w szan Druhach 
gorliwych członków, którzy długo nam po- 

Zarząd Towarzystwa uimn. Sokół 
w Moers-Hochstrasse. 

anbote, 18 wrzełnia sposobaość do spo- 

wiedzi św. pd» polud. od godz. 4 począw- 

szy. W niedzielę 19 września sp »sob- 

ność do spowiedzi św. rane od godz. 6 

pocz. Po południu kazanie z nabozen- diziele, d. 19 września o godz. 4 po pot. 
siwem 0 godz. 4. W. poniedzialok 20 Piokdiu c. Boiska OF każ wk 

września po południu jeszcze będzie spo- | ™ lokalu p. Bmiasza. licząe 1 pumktu- 

eobność do spowiedzi św. alne przybycie prosi Zarząd. 

Tow. Polek w Neumihi 

danie swym członkom do wiadomości iż 

zebranie miesięczne odbedzie się w. nie- 

2 | waze 

Uaczone Towarzystwa w Gelsenkirchen = Rüllen 
urządzają 

w miedzielę, dnia [9 września r. b. 

na sali p. Marciniaka, dawniej Kapella, Westłalenstrasse 

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE 

U Sa SSS SS 

Na bezdemnych Rodaków! p. 

—' podtytułem — 

(0.000, Brzytwa swatem, Taerarawany min 
połączone z występem koła śpiewackiego „MONIUSZ 

KO“, 

1. Otwarcie uror 
4. Występ koła śpiewu Moniuszki z pieśnią , 

8. Występ koła śpiewu Moniuszki z pieśnią , "Zielanki“, 
rowsuy miyn“. 

PROGRAM: 
zystości i zaśpiewanie pieści „Kto się w opiexę*. 2 

‚Mazur-=jaselox“, 
7. Przedstawienie drugiej sztuxi 

9. Przedstawienie trzeciej sztuki „Zacza 
10. Pieśń wapdlna , »Serdeczna matko“. 

2. Koneert, 3, Takt sztuki 10.00 
5. Il akt sztuki 10.000. 6. Wystę 

„Brzytwa swatem il koła ópiewu Moniuszki z pieśnią „Orły sokoły”. 

Początek przedstawienia punktualnie o godz. 6 po południu. Sala otwarta od godz, 4 >) / 

Dzieciom niżej 14 lat wstęp wzbroniony. 

Gany miejso' | miejsce 1.50 mk, I miejsce 1 mk, JH miejsce Bu ft. 

Formularz do zamówienia „Wiarusa Polskiego", 

dia zotnierzyw polu. 

Czysty dochód przeznaczony na bez 
ków z Gelsensirchen-Küllen i okolicy o 

=30 

TI
 

Józef Smigielski, 

El Z = b= 

donmyeh braci naszych, prosimy zatem Sz.Rodączki i Roda 
jakna liczniejsze przybycie. 

Komitet; 

Kazimierz Tomaszewsk!. 

iż ps ode lat: 

B este I u n 19. 
Tow. a Stanisława Bisk. w Berne Fermularz ds zamówienia 

Zebranie odbędzie się w niedzieiję dnia ‘ . i6 

: iR py alpy „Wiarusa Polskiego 
RE 

19 bm. o. godz. 3 ipół po poludniu w do- : A 0 

* W, | i AR U & 3 mu czeladzi Nowa ul. O liczny udział | BA POCZCIE lub u lisioweg® 

v 33 Bochum prosi (2) Zarząd. | 

Ja 
N 

PE ke 
POSTBESTELLUNGSF ORMULAR 

e a» é 

4 
N . 

ite das BV Vertetjahe KOME Tow. św. Rocha w Dyseldorfie Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser” 

RZ UN2MO) messen am. mer MY 
donosi swym członkom i wszystkim Po- lichen Postamt. ein Exemplar der Zei“ 

lakom w Dyseldorlie 1 okolicy w sprawie tung „Wiarus Polski” aus Bochum (Zele 

ea AOMOOKOTÓŚ PAR: Schwadron zmiany polskich nabóżeństw. Teraz pal- i Rs Ee für. 1915 Seite 513) 

RZ : skie nabożeństwa nie będą sis odbywaly ań 

ne 7 Do oe. Batterie jak do tego czasu na Ost ul. w klasztörze für das IV, Quartal 1915-und zahle 7 

Senne REGIMENT Kolonne Ojców Franciszkanów tylko w kosejele -| Abonnement und Bestellgeld 2,22 Mk 

B sil] rmation) św. Lamberta nad Renem  (Stieltplatz) 

sera. Bataiiion JR Pierwsze  nabożeńństwo - odbedzie: się tam 

Bettina. Abteilung w niedziele, dnia 26. września o godz. 3 A ua 

PRZEM K 
ser i pdt po polu: dniu, na które się Polaków z 

a: ES: RUND: 
Dyselderiu i okolicy. jak. namı przejmiej 

Bezugspreis fir 3 Monate 1,80 Mk. Zaprasza. Uwaga: Sposobność do -spo- — 

adzi: św. jest co dzień i każdej godziny 
i iir 3 M 1309 Mk. wiedzi \ co. azıen ŻACI 8 

Umschlagsgebühr für 3 Monate 1,201 aoc a utd 

Zusammen "3.00 Mk. 

Obige Mk. 3.00 erhalten zu haben, bescheinigt 

sę) “i GER een neat ee 

Kaiser), Post 

TE ae Serene mee 

„aaa W A cess 

Zarząd. 

+
 

o
 

p
 

O
 

sali p. 

Tow. Polek „Dąbrówka 

podaje iz zebranie odbędzie się w niedzie- 

a“ w Dortmund 

le. dnia 19 września po poł. o godz. 5 na 

Mawika ul. Renska 95. O-hezay ; 

üdziat w zebraniu prosi Zarząd. bescheinigt 

Name und Wuhnun 

Zaprasza, 

Bacznoss Lipski 

W niedziele, dnia 26 września wieczo- 

wem o godz: 7 odbędzie się w 

Czeladzi. przy ul. 
zebranie Chóru Kościelnego na które szan. 

Rodaków 4 członków 

Wiesenstr. 

jak 

domu Kat. 
23 przyszłe 

najaprzejmiej 

Zarząd. 

ee 
tot oe 

Obige 2,22 Mk. erhalten zu habe” 

den a 

Am eg RE PTT PEZET ae 

Kaiser]. Postamt » w a « s A u 8 .* 

pry Tow. mę” 
hr] ne ma 

| | = BRINKMANN 
L c” iajwięk | nslstar, inter: s obuwia. 

ji RIEMKE | 

Obere Marktstr, 14, 

BŁ | 

ugpMubbers,srodkt | | 
rym, ul, Kofejowa. 

8. Stahl rzeźnictwo Bahn- 
hofstr. 12. znane rze- 
telne spec. tanie ceny. 

E. HAAN & 60., com kupe. 
lu szy d. pań i dzieci. Tanie ceny. 

rzeznietwo. — 
H Lalz Neustr. 11. 
Znane spec. zZ ann R

a
n
 

| CARE GR AWE 
— tow. 

AMORA zegerzi. tow. M. Hansen, Apostelstr, 10. a Ch 

złote, własny warsztat repa- Fotogr. Hsliensieben Kais.10 | Borte,Ret.masz, Ewaldstr. 24 
/K Ślracyjny. Bardzo rzetelne. 

; D ahiere amar eritcrets kapelusze,czapki, 
sad cygar H. Kuhimann, parasole, futerka, | bg. -Meiderich" | Aber 

Niederstr. 119, tanie zakup. | Dom tow. spożywczych 

D 0 r tmun gd: Fr. Gebel, Kronprinzenstr. 71 

Kölner Consum najt. źródło Dinsiaken rzezalnia wo- 
. Stelaste. 18 ta m łów i świń. 

DO „KAR STEN ||ĘH. Öpgen-Rhein. | Rottstrasse mr. Al. 

Bisier "Bie Duisb.17.Tow.mani.itd.8 | C. Körzel, Bruchstr.23. kol. 

Fried, Uphoft Grabenstr. 43. 

Odwóz towarów nn techn. dentyst zu. rzet. usł. 

kolonialnych +. Spo szy wozych m u 

m KEN pu towar: Obuwie P. Austen, Steelerstr. 
Een ae Noplitsze składy „ 7. Filia: Frohnhauserst. 1. 

Foyrserm,, Steele, Kray, Rotthaus. | Pilei 
Adelkampa „Wacholder | 

EICKEL I 

Fr. Ruwe, Elekel, 
Wszełkie gatas chleba 
odstawia bezpłatnie w dom 
SRR: „poty ser. 

‘Hochst. 

ah 

Kran. Drag. pe 
Maslo Kröger, Moltkestr. 17 

przy Neuermarkt. 

| Gelsenk.-Bismarck | 
DZA dom chuwia. 

apteka -GIDCZANT" pomig- 
dzy ıynk, i kolejami ko- 
palniaremi. H, Se) Schmitten. 

Woltslast' Kaiserstr. 15 
Najtańszy 1 

nalwiększy IBIeres Ak 
dom obuwia 

Fiessa siale ceny. 

Ay | Ho nm TEE 
f. DR przy Rynku, 

tabaka, papierosy, Cygara, 
faiki, laski, parasolki 

it Kolektor loteryiny. 

Mathilde Maiwarm “om, se 
eyalnych 

m... Kaiserstrasse 30. 

Schmidt'a „Drogenhaus” 

Kaiserstr. 1% 
Filia Rentforterstr. 10. 

i. ee = ZBiR 

M. STEIN, = obuwia 

Dom obuwia — eparacye 

jA bzy „pora, nr, 18. 

A Braue, Bornefiska Taler 
ka ohleba, Wszelkie gatun 
ki chleba codziennie śwież 

pode zał en a 

mm | kuchenna 
few. halsnlain: i UWSŁSZ. 
Znana rzetelna usługa! 

y K. Deppe, Kirchstr. 31. 

Bandelskörwsz. preyb, szew. 
UA Bromhen, La BSA str. 4, 

kalennórsiac, Fiskende Saite 

Zaklad u Eiisah abath, 

|. sole, krawat. v 

Math, van dór Kemp, Ganten= 
berpst.2 ogrodn. artyst. wiąz. 

B.Frye, Hauptstr- 160 rze- 
ne usł, obuwie wł. warszt 

Flügen dos imung) 
Wei nberqa tow. Manufaktur 

A q skład skór 
‘ Wilhelmstr. 16 

i. Gr na Ww. zen. taw.złote 
NSBR 

| MARXLOH | | 
Ek. Polt: zew, sp : 4 ni, ary&. 

„ęskie, Kaiser W “elmatr, 

309. znaca rzecz uk Usage, 

TCemtrai= Automat. 

S- Hartiiel. Weselstr. 312, 

kołowce, masz. do szycia 

sprzęty dom. i kuchenne. 

K, Terstappen, piek. lek. i cukier. 

Henriette astr.8, Wenelerstr. 

107a, Balfmannstr. Kt -F. „Str 

BE, Mech mana, najst, 

dom obuwia, Weselowatr. 140, 

rzeteisa nsiuga! 
rain 
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